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—d— Wspominaliśmy już, że komisja Wystawy 
Wiedeńskiej urządza osobny oddział pedagogiczny, 
w którym znali ść mają pomieszczenie wszelkie książki 
szkolne idzeci ane, te ostatnie bądź dlanakuki bądź dla 
rozrywki. Zebraniem tych dzieł zejmuje się doktór 
Estreicher w Krakowie, a w Warszawie pp. Gebethner 
i Wolf. Pewrą liczbę ks;ążek już nawet wysłano 
z Warszaw y. Obecnie Dr. E dreicher odniósł się z nowu 
do firmy Gebethner i Wolf w przedmiocie nadesłania 
na Wystawę dzieł wydanych u nas przez kobiety, 
ponieważ komisja Wystaw postanowili urządzić od­
dział pracy kobiecej, w którj znaleść s;ę winny utwo­
ry umyśli kobiecego. Literatura nasza posiada sto­
sunkowo liczny zastęp autorek, jak: Łiszczewska (De­
otyma), Unicko, Żmichowska, Orzeszkowa, Marenue, 
Krakowowa, H ffmanowa, Idębska, Duchińska i wiele 
innych. Otóż idzie o to, by można od wszystkich tych 
autorek zebrać wszelkiego rodzaju utwory ich pióra 
bądź studja bądź poezje, powieści lub książki dlad zieci 
Dr. Estreicher zamierza dołączyć do tego zbioru tre­
ściwy szkic o polkach piszących. Sądzimy, że autorki 
nasze zecfccą skorzystać ze sposobności wystąpienia 
w sprawie równouzdolnienia umysłów i ułatwiać 
wszelkie trudności, w zbieraniu nadsełając swe prace 
do księgarni G bethnera i Wolfa.

i Na prowincji 1 w Cesar­
stwie wynod roamte r. 8. 
(w tem mieści dę ju« epłits 
pocztowa za przesyłkę r». 1 kop. 4® 
oraz za opakowanie i Epspedyl 
cję Ezr. 1 kop. 80).

Prenumerata przyjmuje się 
3 rocznie, półrocznie i kwartalnie

Rąkopiama nadsyłanedo 
Redakcji nie zwracaja*i«

Długość dnia godzin 15 minut 44 
Ubyło „ „ — „ 59.

Uroczystość wczorajsza Ś*tej Anny, Matki N. 
_.ji Fanny, obchodzoną była odpustem zupełnym 

< kościtle pod temże vezwzniem, przy ulicy Krakow- 
J;■(. Przidmiiśńe. Summę z wystawieniem N. Sakra- 
mentu, ctlebrował JX Miniat, kapelan wojskowy, 
w -zasie której słowo Boże głosił JX. Jungowgki, pro- 

sot seminarjum, Nieszpfry odprawił JX. Czepule- 
■cz. w cztsie których duchowną Naukę wygłosił JX.

'■< 'i)kowsŁ[iw
tatro w tymże kościele odprawiać się będzie do- 
„ne Nóożcńtwo odpmtiwena cześć Ś tej Marji 

‘ gdal ny, której uroczystość wypadała na dzień 
2 gi b. m , a na jutrzejszą niedzielę została odłożoną.
— W karlicy szpitala Dzieciątka Jezus odbyło się 

wczoraj N abożeństwo odpustowe na cześć Ś-go Win- 
c. atego a Paulo, z wystawieniem N. Sakramentu, ka­
zaniem w czasie Summy i processjami. Wotywę uro­
czystą przed Wielkim ołtarzem odprawił JX. Dreszer, 
zaś przed ołtarzem uroczystuiącig) Patrcna odpra­
wi! Wotywę JX. Kruszewski, Summę celebrował JX, 
prałat Dziarżno»ski, w czasie której sbwo Boże gło- 

1 JX B gdan. Nieszpory odprawił JX. Wijuo.— Po 
•zon:m Nabożeństwie udzielonem zosiałozgro- 

.. onenju ludowi błogi stawień t »o N. Sakramen 
tern, oraz relikwie uroczystującego Patrona do uca­
łowania.

Jutro uroczystość S t?j Anny, obchodzoną bę- 
dżit A tbożeństwem odpustowem z wystawieniem N. 
Sakramentu, kazaniami i precessjami w kiściele Ś go 

| Jacka nrzy u-.ljcy Freta, parafidnym na Pradze i w ko- 
‘ ś.iele Ś go M ircina przy ulicy Piwnej, gdzie Wotywa 

u.oczjsta na intencję Arcy bractwa Pocieszenia N. 
M uji Panny, odprawioną zostanie o gidzinie 9 tej 

<v .raoa, zaś Wotywa druga na intencję Zgrom. Bedni- 
, czy o goddnie 10. Summę z wystawieniem Nijśw. Sa­

kramentu, w czasie której słowo Beże, zastosowane 
do urcczyst ści, wygłosi znany z wymowy kaznodziej­
skiej JX. Walenty Kalicki, celebrować łędzie pri- 
mir ę nowo-wyświęcony kajłan seminarjum warszaw­
skiego Ś go Jana, JX. Władysław Sędzhkowski, a 
po zakończeniu jej, udzieli błogosławieństwo zebranym 
przez kładzenie rąk na .

względnie do świata, jak nasza Warszawa. Czyby kt> 
uwierzył, że mbdzież spoważniała jak starcy a prze­
ciwnie posiwiałe dzieciuchy, odgrywają role Lowellt- 
sów nowoczesnych. Już nieraz spotykaliśmy się z ró- 
źnemi odezwami po pismach, wołającrmi na ciłe gar­
dło; Ustatkujcie się, wielki czas\ ojcowie rodzin prze­
stańcie byc sowizdrzałami.

Zdawałoby się, że to ot sobie hrse, żarcik z braku 
zajęcia, a może nawet jaki uszczypliwa nauczka za- 
zdrosnj żony. A tu na prawdę coraz gorzej.

Szajka próżniaków, czy też tjwarayitw» nielub:ą- 
cych chedzić po ulic ich po trziź wemu łotrzyków, do­
puszcza się za grubych skandaló v.

Dzieje s ę to, a raczej rozpoczyna s:ę wieczorem.
Niech tytko mrok zaciemni ulicę, już pojedynczo 

idąca kobieta może być nirażona na niesmtezie to­
warzystwo j ikiegł zwolennika nociych wycieczek.

M mo niejednokrotnie, dość głośnych odpraw, pa­
nowie deresze wA&wyms narzucają się samotnia 
przechodzącym damom.

Niepodobna, żeby znowu nie znalazły się jakieś za­
jęcia czy nawet potrzeby wyjścia na miasto o spóź­
nionej porze, tem więcej, że dość liczaie stojący 
stójkowi dają wszelkie bezpieczeństwo napastiwiuym.

Zaczepka podobna, weszła niby w modny obyczaj 
i wielu birdzo widząc nadskakującego damie męż­
czyznę, śmieją się serdecznie, nieraz nawet z upodo­
baniem przypatrują s:ę zaambarasowanej pani.

Dziwna rzecz doprawdy, że nie znajdzie się nikt 
fctoby spostrzegłszy podobnego lamparta skarcił go 
ostrym tłowem i kobietę swoją osobą obronił.

Niepodobna przytaczać wszystkich wypadków, zbyt 
są liczne, dość jednak powiedzieć, że bezwarunkowo 
o godzinie 9 lub 10 wieczorem, najporządniejszą 
i najstarszą nawet wiekiem kobietę nie minie koncept 
pomarszczonego i zgarbionego półgłówka.

Kilka nawet młodych pań narażanych było na 
smutne wyptdki; pewna szwaczka złamała rękę, inna 
zgubiła dość znaczną kwotę zarobionego grosza, sza­
mocząc się z nieproszonym odprowadzaczem-, znamy 
jedną przyzwoitą mężatkę, którą taki łotrzyk nocny 
aż do przedpokoju własnego jej mieszkania ścigał.

Tego chyba już zanadto. Przebacza się młodym 
wirtrznikom wybryki, nigdy jednak postępek taki doj­
rzałego mężczyzny usprawiedliwionym być nie może. 
Bo, albo posiada zbyt gorącą krew i zasługuje na o- 
chłodzenie wodą l.b obłożenie kompressą z bykowca, 
albo też... wszyscy ci panowie, podszywają się pod ja­
kieś młodzitńcze swawole, a właściwie... polują na 
kieszenie, przestraszonych tym sposobem kobiet 
Strzeżcie się zatem panie i chowajcie głęboko.^ 
nosigrosze." My zaś niewczesnych adonisów poleca­
my organom bezpieczeństwa publicznego.

= Termometr dziś o godzinie lOtej rano wskazy­
wał już 21 stopni (w cieniu ciepła).

= Wizyta jeneralna w Ochronie ilgiej przy ulicy 
Ogrodowej pod Nrem 841, odbędzie się duia 29 b. m. 
(w poniedziałek) o godzinie 6t j po połuhfu.

== W tych dniach opera włoska, za przykładem 
sceny tutejszej, doje: „Bil Maskowy". R>lę Oskara 
w operze tej ma wykonać p. Ju’ji Leichnitz wycho­
wanka Konserwatorjum Warszawskiego.

= Z ipowiedziana na dzisiaj w repertuarze teatral­
nym pięcioaktowa krotochwila p. n. „Skarbonki41, 
nie pojawiła s:ę dzś na afiszu.

= W Kaliszu ma być otworzoną szkoła handlowa.
W zeszłą niedzielę, w sali timecznege magistratu, 

odbyła się pierwsza w tym celu narada kupców pod 
przewodnictwem p. Przedpełskiego, prezydenta m. Ka­
lisza.

Koszta uorganizowania szkoły przy ęb na siebie 
dotychczas trzyiziestu kilku kupców i przemysłow­
ców i złożyło odpowie lnie deklaracje.

Zgromadzenie kupców m. Kal sia zakładając szko _ 
Ję, spełnia czyn cywilizacyjny, szlachday i godny na­
śladowania w innych główniejszych miastach kraju 
naszego.

= Niektórzy z pp. krawców nęzkich tutejszych 
sprowadzają ubiory z Wiednia lub Krakowa i sprze­
dają je po cenach warszawskich. Ubiory tameczne 
przeważnie siyte są niedbale, w warsztatach więzień 
kryminalnych i z s .kaa lichego fibry kowanego w Cze­
chach i w Morąwji (w Bi ii an). Za garnitur letni kor-

— Komitet do spraw Królestwa Polskiego, po roz- 
trząśnięciu przedstawienia ministra oświecenia publi- 
cłu-go o przekształceniu siedleckiego progimnazjum 
żeńskiego na gimnazjum, uchwalił:

1. Warszawską szkołę specjalną powiatową żarnie- 
r- ć na trzyklasową szkełę miejską, z zastosowaniem 
"c<» niej ustawy szkół miejskich w Cesarstwie i etatu 
tych szkół.

2. lstniej’ące w m. Siedlcu czteroklasowe progimna- 
fjum żeńskie przekształcić na sztścioklasowe gimna­
zjum żeńskie,ua zasadzie Najwyżej zatwierdzonej d. 5 
Stycznia 1866 roku ustawy ż< ńskich gimnazjów i pro- 
i mnazjów w Królestwie Pchkiero, dodatkowych do

' ’niej postanowień i z przyjęciem do zastosowania się 
ula tego gimnazjum ukżjnej przez ministra oświece- 
ri;. ' ublicznego tablicy lekcji na tydzień.

3. Poprawiony przez komitet etat siedleckiego gi- 
■zium żińskiego przedstawić na Najwyższe Jego

ej Mości zatwierdzenie.
rzebny na utrzymanie warszawskiej trzykla- 
<oły miejskiej rozchód (3,250 rub), oraz su- 
a według etatu siedleckiego gimnazjum żeń- 

powinna być dołączona do sumy etatowej, o- 
udzielanej na żeńskie tam pregimnazjum, zali- 

. na rachunek 11,100 rubli asygnowanych według 
i budżetu ministeistwa oświecenia publicznego, na 

awskie progimnazjum realne, msjące się założyć 
lam est szkeły specjalnej powiatowej.

5. Pozostającą następnie wolną część powyżej wspo­
mnianej sumy 11,100 rubli, a mianowicie 3,885 rubli

brócić na ustanowienie posad nauczycieli rysunków 
‘cznych i linearnych przy kursach pedagogicznych 
' i ławskiego okręgu naukowego, z odłączeniem 

i 'ych pieniędzy w roku bieżącym 700 rs. na pokrycie 
dnorazowych wydatków na urządzenie siedleckiego 

gimnazjum żeńskiego. . .
6. O loby będące w służbie przy warszawskiej szko­

le spi cjaluej powiatowej, które nie otrzymają innego 
przeznaczenia, uznawać za spadłe z etatu na ogólni j 
zasadzie.

— W roikaiie Warszawskiego Ober - Policmajstra do 
Policji Wykonawczej za Nr 11)5 wydanym zamieszczono: 
Telegramem z dnia 4 (16) lipca r. b. za Metn 187, poleci­
łem Kommissarzom wszystkich cyrkułów, ażeby celem przy- 
aresztowania osób tułających się po nocach i niemających 
mieszkań— ucząstkoai naczelnicy z patrolami, dopełni i re­
wizje po skwerach, na puetyih o parkani ony eh placach, 
w ogrodach, nad brzegiem rzeki Wi ły i w ogóle na odle­
głych niezabudowanych ulicach.-Podług otrzymanego w dniu 
następnym od Kcmmissarzy doniesienia, okazał > się, że przy- 
aresztowano: w cyrkule Zamkowym włóczęg 18, w cyrkule 
Sobornym żrłaierza 1, w Wolskim mężczyzn 8, kobiet 2. 
w Jerozolimskim 15 osób, w Łazienkowskim 7, w Pragskim 
2, w Bielańskim zaś, Powązkowskim i Nowoświetskim, nie- 
wynaleziono nikogo. Następnie z rozporządzenia mego do­
zorcy wydziału śledczego, przyaresztowaH w cyrkule Zamko­
wym 17 ludzi, w Bielańskim 1, w Sobornym 2 i w Nowo­
świetskim 6. Oznajmiając o tem Policji, polecam Kommis- 
sarzom cyrkułowym, tżeby nieoizekując rozpo ządzeniawtym 
wzg’ędzie, sami zarządzali podobnego rodzaju rewizje w po­
wierzonym im cyrkule, jak można najczęściej i o rczu’tacie 
takowych donosili nuie telegrafem. (G. P.)

Wschód słońca o godzinie 4 minut 14 i 
Zachód „ „ 7 „ 58 J

Wiadomości miejscowe.
= Kilkakrotnie już pisaliśmy, że Świątynia Pańika 

w Mokotowie gwałtownie dom-'gt sięrepsracji. Szcze­
gólniej zewnętrzna część tej świątyni i legła znaczne­
mu uszkidzeniu, ciły szczyt zrujnowany, tynk z fron­
tonu opada, a nawet i cegły w widu miejscach już 
niszczeją.

Obecnie dowiadujemy się, że p. Witkowski włiści 
ciel kolonji i cegielni na gruntach Mokotowskich, o- 
fhrował na ręce p. Schujtra, właściciela Mokotowa, 
rs. 3C0, z przeznaczeniem ich ua reperację kościeła, 
cfiarując się zarazem djŁtarczjć na tenże sam cel ce­
gły za cenę 1,000 rs.

Jest to wię > dobry początek, a spodziewać się nale­
ży, że iani także sąsiedzi i właściciele okoliczni pójdą 
za tym przykładem.

= Dz ś w Ogrodzie Saskim bterja fintawa na ko 
rzjść Mikołajewskiej Oihrony.

= Przjjschał do Warszawy kapitan Bundle aero­
nauts, który zamierza odbyć tu podróż nadpowietrzną. 
Balon kapitana Brunelle nesi nazwę Jales Favre i 
puszczony był w Parjżu podczas oblężenia tego mia­
sta przez Prusaków w dniu 16 października 1870 r.— 
Unosił cn 1000 funtół korespondencji gazet i listów 
a upzdł w Bdgj'. B don ten posiada 70 C00 stóp kwa­
dratowych rozmiarów i unieść może 7 do 8 ludzi jak 
to miało miejsce w Turynie pcdczas ostatniej podró­
ży po Brukselli, która trwali 9 godzin.

Pan Brunelle zamierza się puścić w powietrzne szla­
ki w przyszłą niedzielę i zarazem oświadcza, że chęt­
nie przyjmie tiwarzyszów podróży naturalnie za opła 
tą, wiadomo bowiem, że koszta puszczenia w bieg ta­
kiego balonu tą bardzo znaczne. Puszczenie balonu 
w powietrze, odbędzie się z podwórza Cesarskiego 
Warszawskiego Uniwersytetu.

= Dziwne czasem objawiają się przewroty w na­
turze, a cóż dopiero w tikiem mieście maluchnem, 
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tcwy, Debyly za 20—25 guldenów (12—15 rs.), płaci 
się obecnie w Waiszawie po 25—30 rs. Jestto krzyw­
da wyrządzona rozwojowi przemysłu krajowego. Tan­
detną garderobą zaopatrują tikże Warszawę, Wrocław 
i Mysłowice, owa stolica palto tów, żakiet,fraków i t. p. 
strojów dobrych... do Lbrykacji papieru.

= NakŁdem księgarni Salsteina ma wyjść wkrót­
ce z druku powieść Alberta de Ccose p. t.: „Wycho­
wanka żydowska." Treść tej powieści osnuta jest na 
tle pierwszej rewolucji francuskiej.

(Art. nad.) Panie Bedaktorze! Czytając aż nadto 
słuszne zarzuty przeciw utrzymywaniu szosy w mie­
ście, pomyślałem, że należałoby także zwrócić uwagę, 
gdzie ona najpierw powinna być usunięta. Otóż alea 
jerozolimska od dworca koki wiedtńsań j, aż do S 1- 
ca i sam Solec są ulicami zabruiowanemi, ale częić 
tlei jerozolimskiej przed młynem parowym i na całą 
długość jego teriturjum, oddawna przebrukowaną nie 
była; dla pokrycia zaś wybojów niemal rok rocznie ku 
jesieni wyiównywaną bywa szabrem. Ponieważ tą 
drogą największe i n.ojliczniejzze ciężary przechodzą, 
zcsypane doły wkrótce się wypróżniają, a zmiażdżony 
szaber przy lada pogodnym dniu i wietrze unosi się 
■w postaci kurzu nieraz do wysokiści 100 stóp i wię­
cej. Gdyby nie przez wzgląd na niepotrzebną stratę 
materjału i pracy, to przynajmniej przez wzgląd na 
sąsiedni szpital < fulmiczny i składy mąki, dla której 
przewietizmia <kaa otwarte być muszą, w tem miej 
ecu najlepszy nawet macadam znajdować się nie po­
winien.

= Na monumentach nagrobkowych w Ameryce 
umieszczają teraz zvykle l itograf,e otój zmarłych, 
edb jane na porcelanie, lub na białym marmurze za 
szkłem z podpisami i datami—nawet i na naszym po­
wązkowskim cmentarzu ztuwt żaliśmy na kilku na­
grobkach zawieszone Ltogrtfja zwykłe, z ł itwośc-ą 
ulegające zepsuciu na otwartem powietrzu. Zapewne 
■więc który z zakładów foti graficznych będzie the ał 
wprowadzić i u nas sjo ób używanyw Ameryce, do 
utrwalenia f- tografji przeciwko zmian* m powietrza.
= Komitet Towarzystwa osad R hych i Przytuł­

ków Rzemii ślniczycb, podaje do wiadomości isób ży­
czących s bie wejść do grona Towarzystwa osad rJ 
nych, że do odbierania deklaracji na członków hono­
rowych, w okolicach Terespola, upoważniony został 
W-ny Buchowiecki Władysław, członek Towarzystwa 
zamieszki ły w Kolczywe.

= Komitet Towarz. Muzycznego, uprasza członków 
o wniesienie do kassy za drugie półr cze ro' u 1872, 
składek, które przyjmowane bę lą w lokalu Towarzy­
stwa k&żdodzieniiie, przez intendenta od godziny 1 cj 
do 3 ej po południu.

— Dnia 4 sierpnia r. b. o godzinie 4-tej po poła- 
dn’n, w demu zwanym ILtileui Wileńskim, przy uli­
cy Tioirackie, odbędzie sę seasja spółci magazynu 
Mebli Zjednoczonych Stola'zy w Warszawie.

(Art. md) Panie Bedaktorze! W d. 11 lipca r. b. 
kupili m w ki ntone p. Wł. Bersiha pożycz; ę rossyj- 
-ką pię i >procent>wą na raty i zahe yłem na mą 
is. 5. Wyczytawszy w Kurjerze Warszawskim donie­
sienie tc legnfic.ne że numer posiadanej przezemnie 
p< życzki wygrał, posłałim bez,włteznie do kentiru, 
gdzie mi wygraną, której wypł ta ) rzypada dopiero 
za 3 miesiące zt liczono natychmiast z potrąceniem 
rs. 100 juko wait śc; pożyczki. Z powodu w ęc tak 
ezc ęśliwego zrządzenia 1 su nadsyłam d> rozporzą­
dzenia redakcji ua wpis dla niezamożnych studentów 
is. 50.- A C.

— Panie Bedaktorze^ Wyczytawszy w Kurjerze 
twym ogłuszenie, oraz puwziąwscy wkdomc śi o bie­
dnym byłym ur.ęddku z sztści rgiem dzieci, które­
mu w łaście i 1 zaorał całe mim e za komorup, s <ła 
dam dla tegoż is. 15, zpnśją abyś mu ten datek 
tak skromny ś.ici-zn e wręczył, tlb>wicm ttan p, ło­
żenia j<go wy mi ga śpiesznego ratunku w tak opłaka­
nej niedoli.— Bezimienny.

— Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego", 
od C. rs. 2, od L. M. rs. 1, i cd S. K. rs 3, dla bie 
dflicgo urięi iw, któremu gospodarz zabrał wszyst­
kie rzeczy za komorne; od M.S. rs. 3 dla biedtnj 
matki, pn sząe o modlitwy :a duszę ś. p. Natalii.

— Pal t< t letni n ęzhi, pozestawiony w s lepie 
prsy p am tcatrali ym Chodowiecki-go, dawniej Rako­
czy, za udowi dniem < <i> traty być może w Redakcji 
Kuriera Watsziwskjig
— W cyrkule Zsmkowjm, wicher przewrócił purkan i 

a taihety pny ilcy Ka ovej w blizkotei tiara wodociągów 
i ier*rł dnu. voj*rno prthodn'g > ti 1 grjf .

W cyrk-le Wolskim, w duiiU pod Nrcm 84 przy ulicy 
Lwzro. Ai d>z> j P.< trus>< w.ki terminator szewc ki, »ranił 
łaycł m bark Tecdurowi J<ri>nimo»i, terminatorowi 1-ki- rul­
es mu. Minny ularanjm zomame. (G- EJ

— W d. oueg anajdowało się na widowiskach i zaba-wach 
ofób: w Ttair>.e Letnim 728; wTcatr>e Rappo 130; w Do­
bnie P-wsjiarstiej na amn: 240; w Eldorado 218 » Alham­
bra 63; w Alaaiarze 300; w Tivoli 270; w Ka sino —; 
pod Sękiem —.

— W i. młe dn u, pochowano ra cmentarzu prawosław­
nym ciał tmarłych męż. 1, feob. —, dzieci — , na cmenta 
xzu katolickim: męż. 2, kub. 3, dzieci 7, na cmentarzu 

ewang.-augsb. i refornww: męż. 3, kob. —, dzieci —; na 
cment starozak. męż. 3 kob. 1, dzieci —. (Gaz. Polic)

- W tymże dniu przyjechało do Warszawy osób 763, 
wyjechało 824 (G- P.)

Targ za Żelazną-Bramą nie był wczoraj zbyt ożywiony. 
Artykułów żywności był zapas niemały lecz ceny mianowi­
cie ogn dowizny, jarzyn, o*oców, stosownie do targu zeszło- 
tygodniowego tak się pędnio ły, iż gospodynie oczekujące 
stosunkowego obniżenia z początku wstrzymywały się zup, ł- 
nie od kupna. C ny na targu jak kursa na giełdzie uligają 
widocznej fluktuacji bez wyraźnej wszakże przyczyny.

Czas obecny zwany cgórkowym, najwięcej też na targ ogór­
ków dosta czjł—cetia ich wssakże była wyższa niż w piątek 
zesiły. Za kopę ładnych płaci no od 18 22 kop. Wiśnie rów­
nież poszły w górę. Ryb było po dostatkiem, więcej śnętych 
niż żywyrh—raków mało i drobne. Ceny szizegółowe wszyst­
kich produktów wykazały s ę w następnych cyfrach:

Mięso wołowe k. l?*ia funt, cielęcina k. 13, świnina kop. 
13, baranina kop. 11, żyto od rs. 4 kop. 50 do rs. 5 
kop. — korzec, pszenica od rs. 7 k. 50 do rs. 8 k. 10 korzec, 
Jęczmień rs. 3 k. 75 korzec, owies od rs. 2 k. 40 do rs. 2 k. 70 
korzec, gryka od rs. — k. — do rs. k. —, proso od rs. — 
kop. — do rs. — kop. -, groch polny rs. 6 kop. 70 czetw., 
cukrowy rs. 7 k. 50 czetwiert, fasola rs. 10 k. 50 czet., rzepa 
świeża k. 4 wiązka, rzodkiewka k. , siemię lniane rs. 1 k. 60 
pud, konopne rs. 1 kop. —, mak rs. — kop. —, chmiel rs 13 
kop. 50 pud, siano rs. 1 kop. — cen., słoma rs. — kop. 
45 centnar, kartofle od rs. — kop. — do rs. 1 k. 20 korzec, 
buraki rs. — kop, — korzec, marchew rs. -- kop- — korzec, 
cebula świeża wiązka Bt. 6 funt, czosnek k. 12 */, funt, sói 
kop. 21/, fant, kasza pszenna rs. 18 kop. — czetwi.rt, jęcz­
mienna rs. 7 kop. 50 owsiana, rs. 9 k. —, perłowa rs. 14 k. —, 
gryczana rs. 10 kop. —, manna kop. 15 funt, mąka żytnia rs. 
6 k. 60 czet, niz-wa, pszenna rs. 2 k. — czet, gryczana rs. — 
k. 70 pud zwyczaj., kartof.ana rs. 1 k. 20 korzec chleb żyt. 
21/, kop. f., snai kop — f, pytlowy 4 kop., chleb biały 6 
k<>p., raki id kop 40 do rs. 1 kop. 80 kopa, kura kop. 60 
pularda, kurczęta kop. 45 para, szparagi kop. , kapusta 
świeża kop. 31/, duża główka, kwaszona kop. — pud, włoska 
kop. otręby żytnie kop 50 pud, otręby pszenne kop. 40, 
śledzie sr. 1 kop. 50 kopa, jesiotr kop. — funt, szczupak 
żywy kop. — funt, sandacz k. — leszcz k. - , ogórki kop. 
10 kopa, jagody czarne kop — kwarta, jajka kop. 80 kopa, 
mleko niezbierane kop. 6 kwarta, śmietana kop. 28 kwarta, 
śmietanka k. 15 kwarta, masłi solone kop. 25 f,nieso)ane 
k. 28 f, słonina świeża k. 20 funt, solona kop. 22, sadło kop. 
22, topione kop. 26 funt, spirytus rs 6 k. 40 wiadro, wódka 
10-tej próby rs. 5 kop. 20 wiadro, wódka 6 ej pr. szumówka 
rs. 2 kop 90 wiadro, ocet piwny kop 50 wiadro, winny rs. 1 
kop. — wiadro, świece łojowe k. 19 fant, stearynowe k. 28 
funt, węgle kanienne krajowe k. 90 korzec, węgle kamienne 
zagraniczne rsr. 1 kop. korzic, węgle kamienne angiel­
skie rs. —, koks rs. —, rafia gal cyj. k 671/, gar., amery­
kańska rs kop. 75 gar, cement krajowy Portftaud rs. k.- , 
beczka. ceme..t krajowy Roman rs. — k. -, cement angielski 
Portland rs. — k -, cement angb Iski Roman rs. kop. , 
piwo zwy czajne rs. — kop. — bawarskie wiadro rs. 2 kop 70, 
olej konopny —, rzepaku wy k 18 f, żelazo kite rs. 2 k. - pud, 
m edź rs. 14 k. — mąka żytnia pjtlowa chlebowa rs. 1 k. 15 
pul, mąka pszenna mąt-iwa rs. 2 k. 70 pud, kaszka drobna 
krakowska rs. 17 k. - czet , kasza jaglana rs. 16 k. — czef., 
kasza o-k:szowa rs 9 kop. - ki rzec, borówki (jagody) zimo­
we k 8*/a gar., wiąika marchwi k. 4, kaczka k. 30, prosię 
kop 75. ________ _

= D> ,.Rossk. Mir“ pijzą z Dynabnrga, że z po­
ciąga cr gi Wars a*sko Petersburskiej, uciikło 10 
aresztantow skazanych do cięłkrh rotót. R.zbili 
oni straż ich dozori j ;Cp i «ysk< czyli z wagonu. Po- 
wiad i ją, że dziew ęc u już pojmano i odesłano do Wil­
na, dziesiąty jeszcze s ę ukrywa.

= Kom spot der t, «t. Pet rb. Wied.“ pi: ze z Oies- 
sy, że w tych dnii ch sk- nfiskowano na komorze pa­
kiet z 10 tysiąc? mi rubli, w fałszywych papierkach 
dzies ęnorułbwych. Pakiet bjł pod adrissem zna­
nego w mńście bankiera i nadesłany z Egiptu z mia­
sta Aleksandr,i. Pouisd ji, żj podobnych pakietów 
bardzo yule pr/yiłodzi z zfgranicy pod różoemi 
Fdresani, lecz uizędnicy <eni nie sprawdzali ich 
d tąd. ....

= W obrc Fzertąoych się *uści o strasznej jakoby 
ch- Itrze w Petersburgu, uwtżiiiiy za stasować przy-
toczyć z , G -?osa ‘ nastę ujł< 

W dniu 18 L pca był • d 
Ciorych ihoLrycznych 
Przybyło
Wyzdrowiało
Umaił >
Pozostiłi w dniu 19 lipca
Od początku epideuiji t. j.

<d 23 czerwca po dzi; ń 
19 11,-ca:

Z ch rowało
Wyzdrowiało
Umarło
Ch ry.h na ospę w d. 18 

lij c.i bjło
Przybyło
Wyzdrowiało
Unarło
W d 19 lipca pezesłało
Ol 1 kwietnia początek 

epidemj’, po 19 lipca, 
Zichi rowało 
Wydrowihło
Ua ąiło

y wyaa<:
;żc»vzni kobiet razem
' 215 106 321.

70 28 98.
12 8 20.
22 9 31.

251 117 368.

574 245 819.
84 28 112.

239 100 339.

195 156 451.
27 24 51.
18 13 31.

4 6 10.
300 IGI 461.

584 414 998.
JG7 123 290.
143 U 4 247.

-f- Przi d kilu ma dnunii d s,ła tu wiadomość 
z F'ancji, że w lym czasie io długu j chirrbie, urna ł 
w NtiiLandji, » Cbaj elit Bu he, ksiądz Matiusz Pi-

chard, Proboszcz parafji St. Germain dj Chire-f lilie 
Pudaje się tę smutną wiadomość jego przyjaciołom i 
licznym znajomym, których zmarły pcdczas k-Ikolet- 
niego pobytu w tutejszem mieście zjednsć sobie po­
trafił, a zarazem zaprasza się na Wotywę za spokój 
duszy jego odprawić się mającą w kościele Świętego 
Krzyża, w kaplicy Matki Boskiej, w poniedziat-t , t.j. 
doia 29 b. m. o godzinie 10:ej z rana. —7475 —

Otton Kaa ieński, Radca Kollegialny, urzędnik 
Intendentury Warszawskiego Wijmnigo Okręgu, po 
długiej i ciężkiej chorobie dnia 25 lipca .. b., życie 
zakończył w wieku lat 61. Pozostała w ciężk m 
smutku żona wraz z dziećmi zaprasza Przyjaciół i 
Znajomych na wyprowadzenie zwłok dnia 28 to ja­
wnie dzielę o godzinie 5 ej po południu, z kość 
Narodzenia Panny Marji przy ulicy Leszno na . 
tąrz powązkowski. —7437—

-f- Ś. p. Teofil Kluczyński, obywatel i majster mły 
narski, w dniu 26 b. ni. przeniósł się do wieczni ści, 
przeżywszy lat 42. Pozostała w smutku żona wraz 
z dziećmi, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i znajo­
mych na wyprowadzenie zwłok w dniu 28 b. m. t. j. 
w niedzielę o godzinie 5 po południu z domu własae- 
go przy ulicy Wolskiej Nr 39 na cmentarz Powąz 
kowski odbyć s ę mające. —7473 —

BIURO INFORMACYJNE
nędzy wyjątkowej sprawdzonej przez Siostry Miłosierdzia, 

(ulica Jasna, Nr 4), 
poleca miłosierdzin publiczności Warszawskiej:

Nr | 
domu i Ulica Nazwisko 

lub initiate : U W A G L

Prosta Grabowska I 
^Bonifrater l-'rydman H.

Solec

Grzybowsk 
Grzjbowsk 
Piekarska 
Ujazdów. 
W ilcza 
-’awia 
Wróbla 
Gęsia 
Prost*

24
69

4
3
2

40
9

23
16
12
5

Sokołowska T.’T.at 60, kaleka na rękę.
Daw d Kurai (Niewidomy.
Zieliński Ig. Lat 78, niezdolny do yncy, 

żona chora tmysłono.
Dobrowolski Wążnieobecn.. -h.ft-ro, 1-och. 
Borkowska Br Wdowa < hora, dzieci dr. 4-ro. 
Prosweryn E Wdowa lat 80.
Szurmiń .ka F. Chorowita, dzieci dr. 4-ro. 
Jaworowska | Lat 87, chi ra.
Marczewski J. Żona chora, dz 5 ro, jedno ch. 
ZajdlerEmiljaj Wd?wa, dzieci drób. 4-ro. 
WączarekAn. |Chory,dzieci drób dwoje.’ 
Kutkier Kat. J.at 90, zupełnie nied ołężna. 
Grabowska K i Wdowa i horanaocry, dz. 2-jd. 

j-,r 1 Wdowa vliors; dzieci dr. 2-je.

58 iSolec
14 Dzika
40

W ciągu doby od połed. | Najmniejsze ciepło st + 15 5 
wczoraj do południa dzisiaj | Największe ciepło st. -f- f 5

SPOSTRZEŻENIA 
w Obserwatorium Meteorolog :inem 

Kurjera Warszawskiego.

baro- termo- wilgot. kiennek wis- | 
tru i stan i 

nieb*
metr 

mi lim.
metrR 
stopni

powie* 
trza(’/t

« wcs. o g. 9 wie. 756 5 + 180 70 połud. wschód. , 
jtochmurno

|dziś o g.7 rano 756 5 + 16.0 71 połud. wschód, t 
pogoda j

„o g. 11 poi 755 0 + 23.1 £0 »

Kronika zagraniczna.
X W Franzersbadzie w dniu 21 b. m. urna < 

Adam Pcjgert poeta i myśliciel. B_ łto poeta, u zuc ■, 
jeden ze zdelniejszyth liryków. Przekhdy Pajg rta 
odzraczają się wiernim uchwyceniem charakteru i 
wsżtlkich odcieni oryginału. Pud tym względem za 
wzór służyć m że poemat Anioł i Peria wjjitek 
z większego poematu Lalla Rjokh Moora, tló.uacz 
ny także przez Odyń a. W r. 1860 wydi ł tomiu 
swoich prac oryginalnych, następnie tłunaczeuie 
tragedji Silkspirt: Ju'jusz Cezar i piernat Moor. . 
Peri i Raj.

X W Krakowie unmł B Irslaw Eul.*nf id, art' 
dri matycz; y. Debiutował *n także k ita 
w Warszawskim teatrze rozmaitości w far i’ 
sobie pfhul-ć,“ a nastęunie pracował z k licu 
cjonalremi towarzystwt mi drematycznemi.

X He Lwotra'. W z. sobotę w tenti ze tu'ej 
r z jierwszy przejawi ną została oj era II lt 
, Żydówka" na bei (fis pani Jakowickiej. Tecta 
Irzepełniony, dcctól wynotił przeszło 1,000 gulu- 
nów. Na wspomnionem przed tiwienin olsy n ni pa­
nią Jakowicką <hukr< tale bukietsmi iwi' ńc n. 
na dziesiątki lecz na setki było m żaa ich 1 C'.y 
uczczenia jej także wydrukowano dwie ody i roam. • 
no w sali t atralng

Przegląd polityczny.
We środę sześć już artyauiów projektu doprawa 

o podatkach celnych uchwalonych zostało przez zgro­
madzenie narodowe. Bbższych wiadomościach o prze­
biegu rozpraw nie posiadamy O.-Utecz ie uchwale­
nie prawa jest już dziś niewątpliweno. P. Tuiecs po­
stawił na swojem, przy pomocy republikanów, którzy
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J d7A:h tygodni w katdem głosowania stają po jego 
D ienniki nie mogu im tej dezercji od za 

p'olno-handlowych wybaczyć.
mijając orgina opinji niepodległych, większa 

w^ć nrassy opozycyjnej nie dla togo rzuca gromy na 
r®Publ kanów, że ci zdradzili zasadę wolności handlu, 
ale dh tego że poparli p. Thiersa, że go dh rzeczy- 
P( snoiitf j z skompromitowali.

Nie o t konoroiczną. ale o polityczną stronę sprawy 
chodzi rojalistom. Uchwały z d. 18 i 20 b m. mają 
Uczenie wyłącznie polityczne i pomimo wszelkich 
wy»odów i zastrzeźt ń wszystkie strony w ten tylko 
8Posób je rozumieją. Ta polityczność uchwały właśaie 
Ifoiewa rojalistów.

Dziennik Gambetty broni republikanów nawet ze 
^anowiska ogólnej ekonomji pŁń:twa. Daliście nam 

-wyboru, wola on na rojalistów, tame tylko podatki 
. c; wasze patent! bowiem są równie niekorzystoe 

■!?“ opłaty od surowizn proponowane przez p. Thiersa. 
”ud?et potrzebuje zapomogi. W ostatniej chwili 

wziąść, jiśli nie ze źródeł jakie rząd wska- 
jty- daczegoście przyjęli opodatkowania dech idu, 

czegoście się mu opierał ? Lewica od samego 
P°crą;ku dążyła do podatku dochodowego i dopiero 
*|®dy gdyście go odrzucili, stanęła po stronie pana 
.Jtiersa, bo wybierając z dwojga złego w< Iła wziąść 

i kti irt jej samej przynajmniej zapewniało pewne 
^Jści pc lityczne. Nie lewica ale większość liczę- 

dzisiej-zego zgromadzenia, przez niewłaściwe 
, nia swoje, przez stawanie wpoprzek normalnemu 
i cjtiwi stosunków, sprowadzili na kraj podatki od 

wizo Przyjęcie zdrowej polityki skarbowej w u- 
owieniu podatku od dochodó®, simo jedno mi- 
tylko zapobiedz złemu. Skoro większość polity! ę 
dr?u iła, niechaj nikogo nie wini za skutki, które 
-?ód złożone już były we własnym jej postępku, 
en spesób wywodzi obronę swoją „R-p. franchise/' 

widać, że republikanie za zasadę działania swe- 
•*** ęli potrzeby skarbu. Potrzeby tę oznaczają na 

’ milrnów, podczas kiedy przeciwnicy przyjmują 
1 ? 135. Aby obrona ich była ekonomicznie szczerą 
)w’nniby wpoić o sobie to przekonanie, że istotnie 

skaibowi dić brakujące 65 miljonów i że po 
'j r2Uct .Ju podatku dochodiwego widzu li jedyne 

. *e źróiło w podatku proponowanym przez pana 
‘■'ersa.
Większość kom missji zamianowanej dla wydania o- 

,„ęt' 0 w.nif8ku Maittb, kst podobno pr?y hyiną ro- 
» '0t)LOtn * chciUaby termin odr< cienia, o ile można 

V ?n ć. Mówią dziś już głośno o d. 10 sierpnia; n»j 
e^szeebniejsze uznanie znajduje wszakże dzień 4 
lArf)n*a- 9 27 lipca nikt już nie wspomina. Nie na- 
dów 6 większości d-iwić jeśli choćby tylko dlawzJę- 

I czysto roboczych nie ebee term nu zbyt blizko 
Ił jntCZL^- P. Thiers lubi najważniejsze sjrawy <d 
M ~ ostatnią chwilg; tik uczynił i teraz. Oba- 
n» r- r7ystnej konkurencji dh pożyczki jfst płon­
na Zsuzlic’dzić m iże pożyczce mowa parlamentar- 

y najnieprzychyln ejsza dla pana Thiersa. 
wij? v Ie P* Taiers pożycza, ale Franca, a Francja 
trwo'y róP3 sP°kojną, i niczyją mową się nie za- 

tiehr^Dem Z08tttiich posiedzeń I?hy niższej an- 
b. 5ilfJ zwracano uwagę nądu i narlamentu na uą- 
kotr'JefcXCXe trWiljącą im grację z Francji stronników 
z N>U i^ ’ Da eweijtuhlny napływ jezuitów wydalonyih 

i doe»^lec' P‘ Pee* Panoszący tę kwest, ę 'ę <a się wi- 
dzfn^le,aże^y szukający przytułku ojcowie Zgromi- 
t>ał UStw nie nawiedzili Anglji i przypomi- 

I z t Powodu pierwszemu ministrowi o prawie 
hvnk , W2arari'fl.iąc(m je u tom pobytu w piłjczo- 
Powi krf. ',8twil(h Wielkie; B yranjt. P. Gladstoae od- 
8tosi?aZ a’’ że rj4d ttus’ Kkkoko roz«ażyć zanim za- 
byi,Je pravo, które od czasu ogłoszenia nigdy nie 
^ ’ykonywane. Pier^s.y ddł do zrozu.

• lz!v ?e ® ..1Det jeżyłby sobie zisęgnąć zdania 
Pr>trimdc^dz^ P’ Pte*. WJW‘ła iie rozpraw w tym 
1 garniecie za pomccą interpelacji 
eiSh tej T47?rzez deputowanych an- 
»Jch n? 4 bj Pra,wd()Pod10.bDie ustępstwem odbywa- 

lóJ uT m,tyD8ó,w klerykalnych na korzyść je- 
RLla . Bardz0 naturalna jest rzicia że ta cześć an- fh k-k’iÓra Die thte p’ ŚAi^ć "e^trzneg! poko- 
kst?C1Cł“ 1ezu,ton’’ P°n.yśhła w cbec hh zMwnnei 
f'!iXyot0n-Śf0-(1,,aC*h °?-01jy-- .Je/Uit^“ a .iłował Sie- 
D<“go n° 16 1 W Aaf J! TC’8kŁĆ 8'® d° fyci“Publicz 
dowod!f\e’?|rne W’«C wys!eP°«an;e P’z c!wko niemu, 
Łr.,„ 1L^ylk° estrożnośc' ze strony polityków w tVm 
nf‘ H- »»mdom(ść ubielona nastęmie przez jemńl 

» Mi«(tpJ°.łiUrat' rtt I bndji, że rząd postanowił wspra 
csrth ' ; 8° Nei gha postawić w etanie oskarżenia 24 
du h m któremi biskupa Cfcl.nLit i 19 innych 
w.łJ*11^11 katolickich za niedozwdirą agitację i 
jak n, trQlkUa .*Jbory. może tylbo posłużyć za dowói 
kie i <.« De Je8t w obec zachcianek jezuickich, szyb 

Izba nd6 C>n’ wysUP’enie.
rzuciła znaczną większi ś:ią w drugim od­

czytaniu bil dążący do zwesienia kary śmierci. Bil 
taj mnego głosowania został po raz pierwszy zastoso­
wany przy wyborach miejskich w Bostonie (hrabstwie 
Lincoln)-

Telegramy i korespondencje nadsyłane z Hiszpanji 
do dzienników zagranicznych, donoszą, że król przy­
był w poniedziałek do Birgos, i doznał pełnego za­
pała przyjęc:a. Zamierzał udać się wieczorem do Pa- 
1 ncji, a we czwartek do Santander. Orgrn rządowy 
,Imparcial“ broni się cd zarzutów dzienników zacho­
wawczych, jakoby gabinet nie pomyślał o środkach 
zapobieżenia zimachowi. Dziennik ten dowodzi, że 
rząd ostrzegał króla i wszystkich sił użył dla przeło­
żenia mu, że się naraź! na wielkie niebezpieczeństwo. 
Król jednsk stanowczo nie chciał pójść za udzieloną 
mu radą, i dodał, że nie ma prawa narzucać królowi 
jikichbądź przepisów (?) Mi jscowiść na której za­
mach miał s ę odbyć nie była znaną.

Dopiero o wpół do dwunastej wieczorem, grupa 
podejrzanych indywiduów wpadła na ulicę Arena), 
nie było jednak dostatecznych powodów do areszto­
wania ich. Korrespondeocja Madrycka w „ladepen- 
dance*' potwierdza te inf rmacje, według których
1 królowa uwiadomiona był* o grożącem niebezpie­
czeństwie, lecz nie chciała w nic wierzyć a na wszelki 
wypadek pragnęła podzielać Ijs swego małżonka. 
Gubernat r cywilny napróżno prosił króla ażeby 
z Buen Retiro powracał powozem najętym i inną 
drogą, a kiedy gubernator woj inny sam poraź ostatni 
chciał szczęścia próbować, spotkał już ekwipaż kró­
lewski niedaleko od miejsca zbrodni.

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Wersal 24g>.— Zgromadzenie narodowe uchwali­

ło artykuły 2gi, 3, 4, 5 i 6ty prawa o opodatkowaniu 
artyku ów nieprzerobionych.

Wersal 25go.— Z pomiędzy komunistów skazanych 
na śmierć za wymordowanie zakładników przy ulicy 
Hex >, czterej: S iut Omer, Aubry, DJvoux i Fran- 
ęois, zostali dziś z rana rozstrzelani na lówninie Ba­
tory. lanym złagodzono karę na pozbawienie wol­
ni ści.

Paryż 25 go.— W Denain w dep. Nord wybuchnęły 
rozruchy. W<jsko dało ognia odpowiadając na za­
czepkę ze strony burzycieli. Jeden z tłumu raniony, 
czterdziesta aresztowanych.

Ks. de Guise, jedyny syn ks‘ęcia d’Aamale, zmarł 
dziś w nocy.

Londyn 24go. Izba niższa.— Przy drugiem odczy­
taniu < rtrzucono bill znoszący karę śmierci. Wszyst­
kich głosujących było 221 (mniej niż trzecia część 
kompletu prawnego). 367 gł .sowało za odrzuceniem. 
Rząd sprzeciwiał si© billowi.

Londyn 25go.— Wczoraj w Mausionhcuse odbył s:ę 
zwytły bankiet gabinetowy. Przyjęło w nim udział
2 00 członków parlamentu. Gladstone miał mowę 
Mówiąc o st sunkach zagranicznych, dotknął tylko 
w szczególności stosunków Anglji ze Stanami Zjcdno- 
czonemi. Powinszował krajowi szczęś iwego obrotu 
sprawy. Chmury jakie niedawno jtszere zalegały ho­
ryzont, szczęśliwie się już rozeszły. Obecnie nic już 
nie wstrzyma zadowalającego rozwiązania. Zresztą 
Anglja cieszy się pokojem w stosunkach za wszystki­
mi mocarstwami świata.

Londyn 25g >.— B uro „Reutera*1 otrzymuje wiado­
mość z Meksyku, że prezydent Juarez, dni 18 b. m. 
zmarł na spojeksję. Prezes najwyższego trybunału 
Lerdo de Tejado objął tymczasowo prezydenturę.

Petersburg 25go.— , J. de Saint Petertbaurą** ogła­
sza dekret udzielający dymis ję Posłowi w Waszyng­
tonie Katakazcmu. Jcdnocześn e dziennik oznajmia,ża 
świeżo wydana w Paryżu broszura K txkazego, p. t. 
,,Un incident diplomat qua1', bez wiedzy i przeciwko 
wch r;ą lu ogłoszoną z-s‘ata

Sztukulm 24go.— Na czas nieobecności Króla, 
Książę O Oiar sprawować będzie rejencję.

Peszl24-go.— Arcy-ksiąze Albert przyjedzie w koń­
cu sierpnia na nrnewra w Vb;d.varze.

„LI >ydlł donosi z Wiednia o zamierzonym zjcźizie 
Naj aśniejszego Cesarza Wszech Rxssji z Cesarzem 
austriackim.

Genewa 24-go.— Trudności jakie się objawiły w tych 
dniach w łome sąlu p lubown°g> wymknęły ztąd, iż 
tę iziowie mianowani(?)orzez Aoglję, odpierali wszel­
ką myśl odpowiedzialni ści Anglji, zisłauiając się tem, 
że Ang ja przestrzegała prawa i ściśh je wykony- 
wtłi.

Koblencja 24go.— Cesarz przybył tu dziś po połu­
dniu z Ems.

Hzyui 24 go. — W początkach sierpnia papież od­
będzie konsystorz, na którym zamianuje kilku kardy­
nałów.

Hzym 25 go. — Aresztowano tu człowieka, który 
w dnu wykonania zamachu na króla hiszpańskiego, 
naprzód o nim był zawiadomiony.

Konstantynopol 24 go. —Kejmrkan Grmliku, portu 
należącego do Bi ussy (Aaatolj ) wydalił od siebie 

dwóch agentów angielskiego towarzystwa biblijnego, 
dojąc za powód obrazę jakiej się agenci dopuś ić mieli 
na religji greckiej. Agenci przeczą temu, gubernator 
Brussy do którego się odwołali, polega wszakże na 
raporcie Kajmakana, i odmawia złożenia właściwego 
sądu. Anglicy widzą w postępku Kajmakanr jedynie 
tylko nieprzyjaźń dla protestantyzmu. Sprawa ich 
oddana już została poselstwu angielskiemu w Kon­
stantynopolu.

Waszyngton 24go.— Markiz de Noailles nowo mia­
nowany poseł francuzki przy rządzie Uoji, doręczjł 
Grantowi pisma, które go uwierzytelaiają na posel­
stwie. Przy sposobności wymieniono zapewnienia o 
obustronnej przyjaźni.

New-York 24go.— Rada zarządzająca drogi Erie, 
postanowiła oddać pod sąd Daniela Drew za bezpra­
wne wypuszczenie w roku 1865, 100,000 akcji tej 
drogi (I).

Depesze Telegraficzne.
Warszawa d 27 lipca, godz. 12 m. 45 z południa.

Paryż 26-go.— Umowa rządu z Rotszyldem 
i Bankiem francuzkim stypuluje na rzecz rzą­
du wypłatę 700 miljonów weksli ciągnionych 
na zagranicę (tratt) po obecnym kursie gieł­
dowym. — W departamencie du Nord miało 
miejsce krwawe starcie wojska z robotnikami 
znajdującymi się w bezrobociu.

(Donosimy o tem starciu w ostatnich wia­
domościach politycznych. P. Red.J

RANNY PODCZAS WOJKY
albo

Pogrzebany żywcem.
W roku 1562 przy oblężeniu Riuen, pewien szlach­

cic iiormandzki, razwiskkm Civille, podczas szturmu 
został ranionym strzałem z rusznicy w prawy poli­
czek.

Cics ten z wysokości szańca strącił go w f.ssę.
Kilku żołnierzy, którzy natenczas nadeszli tam 

z innem ciałem, rzucili na bezprzytomuegu rycerza, 
niesionego przez sietie trupa i obu razem przysypali 
nieco ziemią.

Aż do połowy XVII wieku, mówi słusznie pan L. 
Lalanne, nie było w świecie nic straszniejszego nad 
los nieszczęśliwych rannych wojaków, pozostawionych 
na polu bitwy.

Byli oni powszechnie obdzierani i dobijani z zimną 
krwią przez nieprzyjaciół i wiiśuiaków, p żerani 
przez dzikie zwierzęta, a nawet grzebani żywcem 
w nieładzie razem z poległymi.

Znane są słowa pewnego Szwajcarskiego oficera, 
który po jakiejś bitwie podjął się ze swemi podko­
mendnymi po grze bcć zabitych, dopełni wszy on bowiem 
tego smutnego obowiązku, rzeki: „Gdybym był chciał 
sprawdzić, nie byłoby między niemi ani jednego 
tlUD8.“

Nieszczęśliwy więc Civille zanim wrócił do przy­
tomności, został ptchowanym jak wielu innych.

Pogrzebano go o godzinie 11 z rana.
Około w pół do siódmej wieczorem, jeg) służący 

zawiadomiony o śmierci pana, umyślił mu wyprą vić 
przyzwoity pogrzeb i w tym ctlu wyjed iawsyy u hra­
biego Montgommery pozwolenie na wydobycie zwłok 
z ziemi uduł się tam w towarzystwie jednego cfi:era 
gwardjl

Po uważnem obejrzeniu pierwszego ciała, które nie 
było mu znane, przywiązany sługi wycią nął z rowu 
drugie i niepczm ł w mem tfgo kigoszuk.ł, tak je 
zeszpeciła rana, krew, blade ść i tb zmienie.,'

Złożył więc napowrót oba cięła do rowu i przysy­
pał je ziemią.

Gdy już midi oddalić się ztsmtąd, cficer zauważ ił, 
te ciało leżące na wierzchu źle tyło przysypane, jedna 
b ’wiem ręka wystawała z ziemi zupiłtiie.

Powrócił prztto i chciał ją wkoprć nogami, lecz 
odepchnąwszy ją nieco z miejsca, które zajmowała, 
spostrzegł tam przy tladim śaiet e księżyca świetnie 
błyszczący djament.

Podniósł djamett i ?acypavszy rękę, pokazał go 
służącemu, radząc mu przy tem, oby na dalsze poszu­
kiwania nie. tracił daremnie czasu.

Służący poznał dj< mcnt po trójkątnym kształcie 
i to go skłonił do powtórnig > wyd.bjciąpiała.

Obtatłszy je ze krwi, poznał nakomectwcj go pana 
i tkliwemi uściskami objawiając mu fyoje przywiąza­
nie, zdumiał się nLmał), gdy poczuł w mm jeszcze 
resztki ciepła, i dostrzegł inne pozory życia.

Uradowany ponió.ł go coprędzij do chirurgów 
armii i zażądał ich pomocy, lecz ci zobaczyszy trupa, 
nie mieli żadnego względu na pnśby poczciwca, któ­
remi chciał wzruszyć ich serca, a za wymówkę przy­
taczali, żj mają zbyt mało lekarstw i dla tigo nie 
mogą iih marnować bez koniecznej potrzeby.



Słrtiący jednak nie stracił nadziei i przeniósł ciało 
do di mu, w którym pan jego zajmował mieszkanie.

Przeszło przez pięć dni i pięć nocy leżało ono tam 
nieporuszone, nie dając najmniejszego znaku czucia, 
rozpalona jednak gorączką wynikłą z przeziębienia 
w rowie.

Kika przybyłych kuzynów rannego, widząc go 
w tym stanie, zdtłtli sprowadzić dtń wreszcie dwóch 
lekarzy i jednego felczera.

Ci chociaż po zbadaniu nie mieli wielkiej nadziei 
ocalić pacjenta, opatrzyli i obandażowali bezzwłocz­
nie jego ranę. Otworzyli mu również silnie zwarte 
szczęki i wl.li w gardło przemocą trochę tęgiego 
buljonu.

Na drugi dzień po tej operacji opuchlina głowy 
i szyi znacznie się zmniejszyła i chory kilka razy 
westchnął; wymówił nawet kilka wyrazów, któremi 
się uskarżał na ból w ramieniu, lecz z otaczających 
go nie poznawał nikogo i zdawał się zdziwionym, jak 
człowiek przebudzony nagle z głębokiego snu.

Wkróice zaczął powracać zwolna do przytomności 
gorączka jednak się nie pomniejszyła.

Przestrach, któremu ulegał podczas zdobywania 
szturmem nrasta, doprowadził ją, jak to przewidy­
wano, do najwyższego stopnia gwałtowności.

Czterej nieprzyjacielscy żołnierze, natychmiast po 
zdobyciu miasta zajęli dum, w którym leżał raniony, 
lecz obchodzili się z nim bardzo względnie, a nawet 
z wielkiem współczuciem.

Po upływie kilku dni otrzymali oni rozkaz prze­
nieść s ę gdzieindziej, a ich dotychczasowa kwatera 
przeznaczeną została dla jednego z oficerów królew­
skiej armii.

Służący tegó oficera porwali Civilk’a z łóżka i rzu­
cili go na lichy siennik w ciasnej i dusznej izdebce 
znajdującej się od tyłu.

Na domiar złego kilku nieprzyjaciół brata Civille’a 
którzy go obcięli pozbawić życia, wpadli do tego do­
mu, gdzie jak im powiedziano miał s’ę ich wróg 
ukrywać, a nie mogąc znaleść poszukiwanego, wy­
warli swoją wściekłość na rannym i wyrzucili go 
przez okno.

Szczęściem ckno nie było zbyt wysokie i znajdują­
ca się tuż ped niem przy drzwiach stajni spora kupa 
gnoju, przyjęła nieboraka na swoje miękkie łono.

Leżał on tam przeszło trzy doby, nagi, tylko w ko­
szuli i w prostej czapce na głowie, narażony na silny 
wiatr i nieratowany przez nikogo.

Nakoniec jeden z jego kuzynów, który wiedział, 
gdzie kapitan Civille zwykle mieszkał, lecz nic nie 
słyszał o tem co zaszło, dowiedział się o wszystkiem.

Jedna stara kobieta, która sama została w opusz­
czonym domu, odpowiedziała mu, gdy przyszedł od­
wiedzić C.vill’a i zapytał o niego, że już od trzech 
dni leży umarły na gnoju w dziedzińcu od tyłu.

Kuzyn pobiegł coprędzej na wskazane miejsce 
i jakież było jego zdziwienie gdy zastał leżącego przy 
życiu.

Civille tak był osłabiony, że nie mógł mówić i zna­
kami tylko dawał do zrozumienia, że mu dokucza 
pragnienie.

Podano mu piwa, które wypił z chciwością, lecz 
gdy chciał przełknąć kawałek chleba, musiano mu 
nieco rozszerzy ć usta, tak miał ściśnięte obrzmieniem 
gardło.

Głód i chłód sprawiły widocznie dobry skutek, bo 
chorego prawie zupełnie opuściła gorączka, a w kilka 
godzin później osądzono, że go będzie można prze­
wieść przez rzekę do zamku Croissefa, oddalonego 
o jedną milę francuzką od Riuen.

Lecz nie na tem był koniec utrapień nieszczęśli­
wego Cirille’a.

Zle przyjęty przez odźwiernego zamku, musiał 
długo oczekiwać na moście, gdzie tak zdrętwiał od 
zimna, że byłby niezawodnie wyzionął ducha, gdyby 
szczęś iwym trafem nie nadjechał jeden z domowni­
ków Cruisei’a, spieszący do zamku wydać potrzebne 
rozkazy.

Prócz tego cierpiał bardzo w ele przez er.ły pierwszy 
miesiąc swego pobytu w zamku. Z wyjątkiem maści 
przyrządzonej z żółtka i z cśrodka chkba, którą opa­
trywano jego ratę, niedostawało mu wszystkiego. 
Pf źaiej, gdy już tnchę powrócił do sił, postanowiono 
oddać go w rę«e dwóch braci szlachty, mieszkających 
w okolicy Cavx i polecono im leczyć go radykał,iej- 
Bzerni środkami. Ci wz ę’i się do kuracji tak ener­
gicznie, że po upływie sześciu tygodni, to jest w mie­
siącu sitrpniu 1563 roku, kapitan C.T.lle był już bar­
dzo blizkim zdrowia.

Pozostf ł jednakże głuchym i nie mógł się posługi- 
weć małym pflcem u prawej ręki, nerw bowiem tego 
palca piztc;ęła ta sama kula, która spowodowała ranę 
w pollCZbU.l

Mimo to nesz rycerz.
i nie jedną w niej leszcze ranę otrzymał.

Kiedy Henryk Ill-ci wypędzał z Francji protnstin- 
tów, C>V Ile, który był hugonotem, usunął się do Anglji 
i tam wyleczył się zupełnie.

W roku 1603, to jest w czterdzieści cztery 1: ta po 
pogrzebaniu go żywcem, opisał on swoją historję, 
z której niniejszy wyciąg podajemy w streszczeniu. 
Jeżeli wojna, ta straszna plrgt wszystkich wieków, 
nie została dotychczas zniesioną przez postęp, to 
przynajmniej nauka i ludzkcść powinny się starać u- 
silnie powrac ć zdrowie tym, których cszczędz.ły ku­
le nienrzviac'ół

— Urząd Starszych Zgromadzenia Iglarzy i Pilni- 
karzy, zawiadamia niniejszem, iż sessja półroczna od­
będzie się w dniu 29 b. m. o godzinie 5tej po południu 
w mieszkaniu Starszego Zgromadzenia Karola Albrecht 
pod Nrem 794a. (1—1) — 7472—

(Art. nad.) Daia 2 b. m. odbył się konoert panny 
Marji Kołakowskiej śpiewaczki z Warszawy, w Mi- 
jornhefie u morskich kąpieli pod Rygą. Piękny głos 
kontraltowy i dobra metoda śpiewaczki ogólne zyska­
ły uznanie. (1—1) —7462 —

— Napoleon Mierkuwski, Komornik, przeniósł swą 
kancellarję na ilicę Diugą do domu Nr 21 (nowy), 
trzecia brama od rogu ulicy Miodowej przed Eldorado. 

(1-3) -7433-
— W szkole Gimnastyki i Szermierstwa Stanisła­

wa Majewskiego na Sewerynowie, lekcje dla dzieci, 
młodzieży i osób dorosłych, odbywają się w dnie po­
godne w ogrodzie, w razie przeciwnym moją miejsce 
w salonach zakładu. (7—10) —6410—

— Filja składu herbaty Piotra Orłowa przy ulicy 
Marszałkowskiej z dniem 1 lipca r b. przeniesioną 
została do domu W. Sziffi pod N. 1382 (47 nowy) przy 
tejże ulicy. —7253—

— Lekarz Józef BagieńsKi leczący choroby sekretne 
przeniósł się na mieszkanie róg ulicy Nowy-Świat i 
Ordynackiej Nr 64, dom Sierakowskiej. Wejście od 
Ordynackiej. (3 — 3) —6614—

— Instytut leczniczy ścieśnionem powietrzem, D ra 
Brodowskiego, zostił przeniesiony na Nowy Świat pod 
Nr. 34. do uumu JW. Hr. Z moyskiej do miejscowości 
dawniej tak nazwanej Foxal. Takowy Instytut urzą­
dzony zestal podług ostatnich wymagań nauk'; znaj­
dują się w nim dwa wspaniałe Gabinety dla chorych, 
w czasie posiedzenia ciągły przypływ i odpływ powie­
trza, a zatem nieustanna wentylacja. W wyżej wspo- 
mnionym instytucie urządzone są Inhalacjje i wanny 
lecznicze z rozmaitych soli i ńół. Instytut leczniczy 
otwarty tylko od godziay 10 tej rano do 3 ej po po­
łudniu. Dr. Brodowski przyjmuje chorych od go­
dziny 4 ej do 5 ej. —6684— (3—12)

— Doktor Med. Wolfring, przeniósł swoje mieszka­
nie na aleję Jeioiolimsaą do domu p. Lsthe Nr 36. 

(2-3) —7294—
V;— Mam honor zawiadomić Szanownych Rodziców 
i Opiekunów, iż Pensją izraelska 4ro klassowa żtńika 
egzystująca dotychczas przy ulicy Dzikiej pod Nr 24, 
z dniem 8 lipca r. b. przeniesioną została pod Nr 6 
nowy, przy tejże ulicy Dzikiej, dum W-go Połątkie- 
wicza. Zarazem donoszę, i£ zapis jckoteż kurs nauk 
ra tejże pensji rozpocznie się duh 1 sierpnia r. b., 
jak również, że przyjmuję na stałe pomieszczenie pen­
sjonarki, zapewniając im opiekę macierzyńską, pomoc 
w naukach, konwersacji, muzyce i t. d.— Fryderyka 
z Liebrechtów Thalgriin, Przełożożona pensji.

Zarząd Zakładu Leczniczego dla kobiet 
Doktorów MI ogowicia i Bernii*™* 

w Warszawie.

7188

Ma ziszczyt d nieść, iż z p >wodu vzras ającego napływu 
chorych do Zakładu, zamierza zwiększ;,ć doty hcz™0¥’? . 2' 
be pomieszczeń, co jednak dopiero z dnie® 1 Września r. 
b. nastąpić może. Prz to Zaiząl uprzedza chore,, msjące za­
miar przybyć do Zakładu w bi. żącymi w przyszłym mes ą- 
cu, że w tym czasie j dynie osoby spodziewające się 
słabości (której (późnić niepodobna) do Zakłada przyj, 
mowanemi będą. (1—1) 

Nowo otworzona

RESTAURACJA,
przy ulicy Niecałej Nr 614ef nowy ^0[n W-go Szmidec- 
kiego, poleca się doborem wszelkiego, rodzaju potraw i la 
carte, obiadami po kop. 37*/,, wi"»mi w różnych gatunkach 
oraz piwem na butelki i kcfle. M. Knowiakowski. 

(3-3)__________________ — 7x73-

NA ŻYCIE,
czyli kapitały płatne za dożyciem otoczonej liczby lat. Ka­
pitały pośmiertne, Posagi i Emerytury, ubezpiecza Agent 
St. Petersburskiego Towarzystwa Ubezpieczeń Pochodów i 
Kapitałów, Ulica Senatorska Nr 15. Zastać go można co­
dziennie do godziny 10 rano i od 4 do 6 po piłudniu.

(2- 3) -- 7345 -
WotUktor Julian •tatkowski.

AUBUnlólHAUJA

SGLDGIPAMWEJfdfeNA RZKE
Zawiadamia ninieszem, że w Niedzielę dnia 28 (16) Lip* 

ca r. b., jeżeli pogoda posłuży, kur<ować będzie Parrpły* 
osobowy wraz z Gabarą na Saską Kępę co godzina od po­
łudnia do godziny 10-tej wieczorem za opłatą tam i z po­
wrotem kop. 15 od esoby.

Sprzedaż biletó w cdbywać się będzie na przystani w War- 
azawie. (1—1) - 7432 -

Piwo Drezdeńskie kop, sr. 10.
Kołduny Litewskie w Poniedziałki i Wtorki; Flaki 
w Niedzielę i Czwartki i wszelkie inne potrawy codrień do 
godziny 10 wiecorem, przy winach, porterze angielskim 
i t. p., poleca Handel Win i Towarów Koonjalnjcb, C- 
Prószyńskiego, Elektoralna, ob k ulicy Solnej, Nr 20, 
(czerwone znaki;. (2—6; — 7365 —

Materji, Atłasów, Koronek, Wyrobów wełnianych w rozmai­
tych kolorach.—Kanonj a, Nr 10, wprost Kościoła Ś-go.l»ta, 
na dole od frontu.— M. Piotrowska. (1—1) —7426 -

Ci

Ryba wędzona B >ły k; Kawior prasowani
Owoce Marijlakip; Owoce Kijowtkie; Li kie 

ry w różuyeh gatunkach; Homary najświeższe W 
kach: Pasztety F<ies grss »ux Truffes du perigord; 
kolady Baliego; Bryndza * ęg erska

otrzyma! Skład Win i Delikat*sów
Aleksandra BOCQUET

il -3) w Gmachu Teatra'nym. — 7438

KONCERT
a. imsBGO

PROGRAM 9
JUTRO:

1. Uwertura z op. Obóz ua Szlązku, Meyerbeer#;—2 Wic 
ka fantazja z op. Norma, na flet, Filrsteuau’a, wykena p 
Wbschauer; 3. Grand Gal p de Concert, Jana V<'gtr; 4,Cnó. ' 
pielgrzymów z cp.Tnnnh;1user, kwartet na 4 waltorniH Rysz 
Wagnera, wyk. pp. Demn tz, Kanehl, Overbqck i Pilbatsch, 
5. Wfg erska rapsodja (Nr 2) Fr. L rzta, na orkiestrę prze­
leży! Karol Muller; 6. Uwertura z op Leonora, L. B.-etho 
vena (Nr 3); 7. 1001 noc, walc Siraus-a; 8 a) Parafraza n» 
ostatnią rcźą, na arfę OberttUra, b) Marsz P.ratów, na ar 
z towarzyszeniem orkiestry. Pari h Alvarsa, wjk. p Alt 
Haiselmaas; 9. Pod.óż po Europie, wielkie potpourri Con 
diego; 10. Uwertura z op. Niema z Portici, Auher*; 11 . 
Nad pięknym modrym Duuajem, wal: Straussa; 12 ■ bitt 
euch Jiebe Yógelein, pieśń Gumberta, instr. Blse, na 
trąbce wyk. p Speer; 13. Przebudzenie się lwa, fantazja 
Ant Kątskiego.

POJUTRZE:
1. Aladdin, mśrehen-uwertura, llornemanna; 2. Indiąo- 

Quadnile; Straussa; 3. Introduk ja z op. Lohecgrn, Rysz. 
Wagnera; 4. Wielka fantazja z op. Les Dragons de Vil ers; 
Duponta; 5 Cisza morska i szczęś iwa podróż, uwertura 
końce-1 wa, Mendelssohna Baitboldy; 6. Opowiadanie z l»su 
Wiedeński go, walc Straussa; 7. Adagio z koncertu wojsko- " 
wego na puzonie Kuhnego, wyk. p. Kltazel; 8. Vox Pepu'i, 
potpourri Conradiegn; 9. Uwertura z op. Stradella, Fr. Ko­
tows; 10. Die GemOthliche, polka Stanisława Speera; 11. 
Hymn do Sw. Cecylji, solo na skrzypce i arfę Gounoda, wyk 
nadw. solista-skrzypek, pan Otto LUstner; 12. Ma.ur Sobań­
skiego.

Początek o godz. 6'/3 —Wejście kop. 25. 
W razie niepogody Koncert odbędzie się w sali.

OPERA WŁOSKA
w teatrze zwanym

Hi <r - m
Jutro Opera CYRULIK SEWILSKI, (w czasie lete- 

cji Pani Gaggiotti, odśpiewa utwór Moniuszki.
TZ A QJ'VYTQ. ARTYŚCI DRAMATYCZNI pod dyrtk- 
11-tku J I la u. Cja Pawia Rataje wina. Dziś w So­
botę: Szlachetwo duazy-   
UTfMTb~ATiri« TOWARZYSTWO artystów DRAMA- 
JjjJjJJUlf A-Uu, TYCZNYOH poddyrekęjąPawlaUa- 
tajewlcza. Dziś w Sob tę: Operetka w 3 ak ach Dwa 
wesela. - Mazur w eatery pary. Mąt przypad­
kowy. Jutro w Niedzielę: Dz.eło sceniczne w 10 obrazach 
Hrabia de Monte Christo — Pojttr.e w Ponitdsiałek: 
Szlachestwo duszy Taniec. Skrzypce Czaro­
dziejskie.  
Tfir A 7 A Ił TEATR NIEMIECKI pod dyrek- 
AJuKA/jAH> cją Pani LEOPOLDYNY LTTKATSY. 
Dziś w Sob tę: Der Warte-Salon; Ister Classe k> 
medja w 1 akcie. Ein Wort in d*n MinUter, uh* 
rakterystyczoa komedja w 1 akcie.- Die Recratierutu; 
in Kr&hwinkel, f»rsa fc śpiewem w 1 akeix — J >t o 
w Niedzielę: Der Tal sman, farsa ze śulewem w 3-e h 
aktach. -Pojutrze w PonLdziałjk: Daitor Wespe, kom:- 
dja w 3 aktach.

i’~ir’i,“r’ tiT. “
Dziś: Córka źle stneżona, Consilium Facultatis. — 

Jutr: Skarbonką.
Teatr na wyspie w Łazleiiknclt

Jutro: Robert i Bertrand. 
Wysokość wody na r». Wiśle pod Warszawą stóp. 3, c 7

Wydawca Pusta w Gebethner. ____
W Drukarni Kurjerą Warszawskiego — Plac Teatralny, Nr. 473c (nowy 5).— jlpwoieno Ueraypow (Dodatek).


